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Na zdJęclu: przy stole prezydialnym (od lewej) zastępcy Przewodnł­
cz~cego Rady Narodowości: W. T. Łacis, M. W. Zimianln, T. M. Ma­
tlaszwtll, M. T. Jakubow, Przewodniczący Rady Narodowości Z. Sza.­
Jachmetow, Przewodniczący Rady Związku M. A. Jasnow, zastępcy 
Przewodniczącego Rady Zwi~zku: A. I. Nijazow, A. I. Kirlczenko, 
T. M. Zujewa, A. J, Snleczkus. 

W lożach: P. K. Ponomarenko, Ł. M. Kaganowicz, N. S. Chruszczow, 
G. M. Malenkow, K. J. WoroszYłOW, A. I. Mikojan, W. M. Mołotow, 
N. A. Bułganin, M. G. Plerwuchln, N. M. Szwemik, M. Z. Saburow. 

Delegacja radziecka 
na sesię ONZ 
przybyła do N. Jorku 

N t' 192 (2."ł69) 11 CZW ARTEK, 13 SIERPNIA 1953 R. li ROK VIII. Na łrybunle: minister ·Finansów ZSRR - A. G. Zwieriew. 

NOWY JORK. - Dnia 11 sierpnia· 
przybył do Nowego Jorku p~erwszy . 
wiceminister Spraw Zagranicznych . 
ZSRR, stały przedstawiciel ZSRR W 

ONZ Andrzej Wyszyński. Wraz IZ 
nim przybyli do Nowego Jorku: szef 
delegacji Ukraińskiej SRR A. Bara­
nowski i szef delegacji Białoruskiej 
SRR K. Kisielew. Plenum KC 

Koreańskiej 
Partii Pracy 

MOSKWA. - Agencja TASS do­
nosi z Phenianu za centralną ko­
reańską agencją telegraficzną, że w 
dniach od 5 do 9 sie1·pnia obrado­
wało w Phenianie VI plenum KC 
Koreańskiej Partii Pracy. 

Na plenum omówiono następujące 
z.agadnienia: 

1) walka o powojenną odbudowę 
i rozwój gospodarki narodowej oraz 
dalsze zadania. partii w związku z 
za.warciem porozumienia. rozejmo­
wego, 

Delegaci ZSRR, USRR i BSJ!tR, 
przybyli w związku z rozpoczynaJą.: 
cą się 17 bm. trzecią częścią VII sesJ1 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, zwo­
łanej z powodu zawarcia rozejmu w 
Korei. }· 

list dziewczynek „ 

z Krzeszowic 
do dzieci polskich 
w ·Westfalii 

WARSZAWA. - Przebywające na 
koloniach letnich w Krzeszowicaclt 
dziewczynki wysiały do dzieci pol­
skich w We~tfai ii, w związl<:u z 
z Ich op67.n1Rjącym sie orzy,lazdem 
na kolonię do Krzeszowic, list na­
stępującej treści: 

Droqle rodaczkll 

Opinia świata zgodnie stwierdza: 

2) sprawa wykrytej niedawno an­
typartyjnej i antypaństwowej dzla­
lalnośel bandy Li Syn Epa i in. oraz 
samobójstwo Ho Gaja. (b. wiceprze­
wodniczącego Rady Miniistrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kra•tycznej), 

3) sprawy organizacyjne, 

Przebywamy na wczasach letnich w 
Krzeszowicach i od 1 sierpnia oczeku­
jemy z niecierpliwością waszeqo przy. 
jazdu do nas, abyśmy wspólnie spędziły 
wakacje. 

ZSRR czotow'm obrońet · uohoiu 
Prasa o przemówieniu G. M. Ma/enkowa 

Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na przemówienie 
przewodniczącego Ra.ll:y Ministrów ZSRR G. M. Ma.lenkowa. Poda.jemy 
poniżej szereg depesz a.gencji TASS - z różnych krajów. 

Chiny J --PEKIN. - Wszystkie dzienniki 
chińskie, zarówno centralne jak i 
prowincjonalne, opublikowały pełny 
tekst przemówienia przewodniczą­

cego Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa. Chińskie rozgłośnie ra­
diowe nadały przemówienie w 
obszernych streszczeniach. 

Dziennik „Wenhuebao" podkreśla, 
:te uchwałony przez Radę Najwyższą 
ZSRR budżet państwowy dowodzi, 
iż Związek Radziecki prowadzi po­
lltykę pokoju. Dziennik nazywa ten 
budżet „budżetem pokoju". 

V sesji Rady Najwyższej ZSRR wy­
wołało olbrzymie zainteresowanie 
w całej Bułgarii 

Dziennik „Rabotnłczesko Dlelo", 
omawiając przemówienie G. M. Ma­
lenkowa w artykule wstępnym, pod 
kreśla, że pomyślny rozwój gospo­
darczy ZSRR ma epokowe znacże­
nie. Dzięki szybkiemu uprzemysło­
wieniu, pierwsże w świecie państwo 
socjalistyczne stało się dla wszyst­
kich agresorów, dla wszystkich pre­
tendentów do ujarzmienia wolnych 
narodów, przeszkodą nie do prze­
bycia. Współpraca ekonomiczna ze 
Związkiem Radzieckim pisze 
dziennik - znacznie zwiększa mo­
żliwości gospodarcze krajów demo-

' 
I kracji ludowej i umożliwia prowa-

(zechosłowacja dzenie w szybszym tempie w całym 
_ obozie demokratycznym polityki sy-

. PRAGA._ D?Jiennik „Rude ·Pra- ~te1'.1atycznego. podnoszenia poziomu 
vo" opublikował pełny tekst prze- zycia ludnośm. 
mówienia przewodniczącego Rady' ,----W-------, 
Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa. ęgry 
W dniu 9 sierpnia wszystkie czecho-
słowackie rozgłośnie radiowe nada­
wały kilkakrotnie tekst przemówie­
nia. 

Dzienniki „Rude Pravo", „Obrana 
Lidu", „Mlada Fronta", „Svobodne 
Slovo" i „Lidova Demokracje" po­
święcają artykuły wstępne przemó­

BUDAPESZT. - Dziennik „Sza­
had Nep" w artykule wstępnym pt. 
„Niepokonany obrońca pokoju" pi-
sze m. in.: 

\ Korea \ 
PHENIAN. - 10 sierpnia uk.a'lA­

ły się specjalne wydian:a dzienników 
koreańskich z przemówieniem G. M. 
Malenkowa. W artykułach wstępnych 
i licznych komentarzach dzienni:ki 
podkreślają wdzięczność narodu ko­
reańskiego za zapowiedzianą pomoc 
Związku Rad~ieckiego <ila Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej w wysokości miliaroa ruolL 

UŁAN-BATOR.-Dziennik „Unen" 
opublikował pełny tek.s.t przemówie­
nia przewodniczącego Rady Mi­
•trów ZSRR G. M. Malenkowa. 

W artykule wstępnym, poświęco­

nym przemówieniu G. M. Malenko­
wa, dziennik podkreśla ~oniosłe wa­
czenie wnikliwej analizy z.awartej 
w tym przemówieniu. „Masy pra­
cujące Mongolii ludowej - pisze 
„Unen" dla których sukcesy 
Związku Rad~ieckiego i jego epoko­
we doświadczenia są na•tchnieniem, 
będą z nową energią budowały so­
cjali?m w swej ojczyźnie". 

(Dail&zy ciąg na str. 2). 

Referat w związku z pierwszym 
punktem porządku dziennego wy­
głosił przewodniczący KC Koreań­
skiej Partii Pracy - Kim Ir Sen. 

Referat na temat drugiego pun­
ktu porqdku d2lien:nego wygłosiła 
Pak Den Ai. 

Plenum poota.nowilo usunąć z 
partii i oddać pod sąd Pak Hen Ena 
za protegowanie bandy Li Syn Epa. 

Obrady plenum toczyły się pod 
maikiem ścisłego zespole11Jia człon­
ków Koreańskiej Partii Pracy wo­
kół Komitetu Centralnego. 

Z qazet dowiedziałyśmy się, że władze 
anqielskie w Niemczech nie ze7.walaj~ 
wam na wyjazd I że Polski Czerwony 
Krzyż stara się wam w tej sprawie do• 
pomóc. Nie możemy zrozumieć, dlacże· 
qo czyni się wam trudności w 
spędzaniu wakacji w naszym kraju, 
qdzie moqłybyście dobrze wypoc7.ąć; 
uczyć się z nami ojczysteqo języka I 
poznać nasz piękny kraj. 

Czekając na wasz przyjazd udekoro• 
wałyśmy bram11 wjazdową do pałacu 
oraz wnetrze budynku, umieściłyśmy 
napisy „Witalcie kochane rodaczki z 
Niemiec", przyqotowałyśmy się do tań­
ców ludowych i pleśni, aby wam to 
pov„7.af a p<"7nieł naur:>.yć. 

Spod%iewamy się, że mimo chwilo· 
wyc.h trudności przyjedziecie do nas. 

W związku z napafc!ą na samolot radziecki 

ZSRR podtrzymuje swój protest 
domaga się odszkodowania od rzqdu USA 

MOSKWA. - Agencja TASS podaje: 
Jak wiadomo, dnia 31 lipca rząd radziecki wystosował do rządu 

Stanów Zjednoczonych notę, w której stanowczo zaprotestował prze­
ciwko pirackiej napaści w dniu 27 lipca czterech amerykańskich pości­
gowców na radziecki samolot pasażerski typu „IŁ-12" na terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

W rezultacie tej napaści zginęło 21 obywateli radzieckich, a samo· 
not uległ zniszczeniu. 

Dnia 1 sierpnia ambasada USA w Moskwie przekazała z polecenia 
rządu USA Ministerstwu Spraw Zagranicznych ZSRR odpowiedż w tej 
sprawie. W związku z powyższym, wiceminister Spraw Zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko, przyjął 11 sierpnia ambasadora USA, p. Ch. Boh­
lena i wręczył mu notę, która stwierdza m. in.: 

Na.paś~ amerykańskich pościgowców I dian została natychmiast wysiana spe· 
na radziecki nieuzbrojony samolot pasa· cjalna komi~ja ~.arządu głównego cywU 
terskl nastąpił.a w odległości no km od nego lotnictwa ZSRR w celu zbadania. 
granicy chlńsko-koreaf1sklej w rejonie okoliczności związanych ze zniszczeniem 
chińskiego miasta Huadlan, nad którym samolotu radzieckiego, Komisja znalaz· 
przechodzi trasa regularnej linii lotni- la 15 zwłok pasażerów i 6 żwłok człon• 
czej z Portn Arthura do Władywostoku. ków załogi, jak również szczątki rozbite• 

I 
Po otrzymaniu wiadomości o napaści 

pościgowców amerykańskich na samolot 
radziecki i o mlszczeniu samolotu, w re­
zultaele tego napadu, do :rejonu Hua-

go samolotu. Komisja stwierdziła, że 
zwłoki 6 ofiar posiarlały tany od kul I 
odłamków, a na szczątkach samolotu 
było 19 śladów kul. · 

wieniu G. M. Malenkowa. 
· „Naród nasz - pisze „Rude Pra­
vo" - widzi w Związku RadziecK.im 
nie tylko ostoję swych dążeń do 
utrwalenia pokoju. W szczęśliwym 
życiu ludzi radzieckich naród cze­
chosłowacki widzi obraz swej szczę­
śliwej przyszłości. Naród nasz bę­
dzie strzegł jak źrenicy oka nie­
wzruszonej przyjaźni z narodem ra­
dzieckim, z potężnym krajem rad". 

- V sesja Rady Najwyższej była 
wymownym dowodem potęgi Kraju 
Rad i ścisłego zespolenia narodu ra­
dzieckiego wokół swej wielkiej par­
tii - granitowej ostoi wielonarodo­
wego państwa radzieckiego. Coraz większy rozmach 

W swej nocie z 1 sierpnia br. rząd 
USA przyznaje, te pościgowce amery• 
kai1skie dokonały napaści na samolot 
typu „IŁ·12" w dniu 27 lipca, o godz. 
12.25 według miejscowego czasu, W no­
cie rządu USA podany został właściwy 
czas napaści pościgowców amerykań· 
sklch na radziecki samolot pasażersld, 
lecz niewłaściwie wskazane zostało mlejs 
ce napaści. Rząd USA został ~dr„·znle 
wprowadzony w błąd co do miejsca na· 
paści pośclr,;;wców ameryl<ańsklch na 
radziecki sa1.1olot pasażerski. 

\ Rumunia --BUKARESZT. - Wszystkie uka­
zujące się w Bukareszcie dzienniki 
zamieściły tekst przemówienia prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa. 

Dziennik .,Scanteia" w artykule 
'Wstępnym pt. „Wielkie pokojowe 
cele Związku Radzieckiego" pisze 
m. in.: - V sesja Rady Najwyższej 
ZSRR jest doniosłym wydarzeniem 
zarówno dla narodu radzieckiego 
jak i dla wszystkich miłujących po­
kój narodów, ponieważ omówione 
na niej zagadnienia i powzięte przez 
sesję uchwały mają niezwykle do­
niosłe znaczenie międzynarodowe. 

Bułgaria I --SOFIA. - Bułgarska Agencja Te 
legraficzna podkreśla., że przemówie 
nie przewodniczącego Rady Mml­
strów ZSRR ,G. M. Malenkowa. na 

Narody całego świata mogły się 
przekonać ponownie, że droga, jaką 
Komunistyczna Partia Związ;ku Ra­
dzieckiego prowadzi naród radziecki, 
droga, którą wybrały kraje demo­
kracji ludowej w Europie i w Azji, 
jest drogą słuszną, drogą podnosze­
nia materialnego i kulturalnego po­
ziomu życia mas pracujących. Na­
rody całego świata mogły się prze­
konać ponownie, że nie ma po­
tężniejszego i wierniejszego obrońcy 
pokoju niż Związek RadzieckL 

akcii słraikowei we Francii 
PARYŻ. - Walka strajkowa mas I stąpiij do strajku generalnego, który 

pracujących Francji przeciwk~ de~re objął wsiystkie kopalnie we Francji. 
tom rzi:idowym, god~ącym w ich. zy- Dnia 12 bm. rozpoczął się strajk 
wotne interesy, ~ab1era coraz · więk- pracowników metra i autobusó 
szego ro~machu i zatacza coraz szer Paryżu. w w 

Z uwagi na powyższe, rząd radz!ecld 
podtrzymuje złożony w nocie z 31 lipca 
stanowczy protest w związku z plrack" 
napaścią amerykańskich samolotów na 
radziecki nJeuzbrojony samolot pasażer· 
ski „IŁ-12" I domaga się surowego ulca,. 
r~n!a osób winnych tej zbrodni, jak rów 
ruez niedopuszczenia w przyszłości do 
podobnych zbrodniczych aktów ze stro• 
ny amerykańskiego dowództwa wojsko• 
we go. 

Albania I --

sze kręgi. Dnia 12 bm. ruch strajko­
wy, obejmujący dotąd prze<>zło 3 mi­
liony pracowników państwowych i 
samorządowych, ogarnął nowe gru­
py pracowników państwowych i sa­
morządowych oraz zaczął się prze­
rzucać na zakłady przemysłowe, ban 
ki, przedsiębiorstwa handlowe stano 
wiące własność prywatną. 

TIRANA. - DZJiennik „Zeri i Po- Sytuacja strajkowa w dniu 12 bm. 
i:vullit" w artykule wsitępnym pt. przedstawiała się następująco: 
„Sprawa, o którjł walczą nairody ra-
dzieckie, jest niezwyciężoQ.a" stwier- Strajk generalny kolejarzy trwał 
dza, że w przemówieniu G. M. Ma- bez przerwy. Koleje we Francji są 
lenkowa walazła dobitny wyraz całk:owi<:ie unieruchomione. z Alge­
słuszna i konsekwentna polityka ru donoszą, że również tamtejsi ko­
partii komunistycznej i rządu ra- lejarze przeprowadz.ili kilkugodzinne 
dzieckiego. strajki protestacyjne. 

D · ·k ,,Baszkimi" --A:i.„ •1 Trwa w dalszym ciągu strajk gene 
. uenru . . ~es a, ralny pracowników poczt, telegrafów 
~e przemów1erne ~· M. ~alenkowa i telefonów. Próby zastąpienia listo­
~est n.owym potyvie~dzemem :taktu, ' noszy żołnierzami i Policjantami nie 
ze Związek Ra?z1eck1 pro_wadzi .kon- udały się. Komunikacja pocztowa, te 
sekwentną politykę pokOJU, politykę lefoniczna i telegraficzna we Francj · 
rozwoju ,stosunków mlędzynarodo- jest przerwana. 
wy<:h, ~rtych na wzajemnym po-l Dnia 12 bip. gqrnicy masowo po­
rozumiemu., .• rzucili Drace w kopalniach i J)UY.· 

Na terenie całej prawie Francji 
trwa strajk pracowników gazowni i 
elektrowni, w związku z czym liczne 
zakłady przemysłowe zostały unieru 
chomione. 

Piccioni 
zrzekł się 
tworzenia rządu 

Jednocześnie rząd radziecki domaga się 
od rządu USA odszkodowania za straty, 
jakie poniósł ZSRR w zwlązkU ze śmler 
cią wspomnian:vch 21 obywateli radz1ec· 
kich I zniszczeniem samolotu „IŁ-12". 
Wysokość sttat podana jest w zalączni· 
ku do niniejszej noty. 

A. Gromyko wręczył również p. Ch. 
Bohlenowi wspomniany załącznik do no­
ty, w którym wymieniona Jest suma 
kompensaty w wysokości 7.445.800 rubli, 
czyli 1:861.450 dolarów. Suma ta obej­
muje: 
Jednorazową zapomogę dla rodzin za. 

RZYM. - Dnia 12 bm. Piccicmi bitych pasażerów i członków załogi 53• 
molotu - 420.000 rubli; 

(prawicowy chrześcijański demokra 
ta) zakomunikował prezydentowi rentę dla nieletnich dz.leci I dla star• 

szych rodziców ofiar katastrofy -
Einaudiemu, że starania jego w kie- 5.670.000 rubli; 
runku utworzenia rządu włoskiego wydatki związane z przewiezieniem I 
okazały się bewworne. Piccioni pogrzel,)em zabitych - 315.ouo rubli; 

ł . . odszkodowanie za zniszczenie osobiste• 
zrzek się misji utworzenia nowego go mienia ofiar napaści _ 84.ooo rubli; 
rządu. wartość sa.molotu „IŁ-12" 956.800 ,u-

Próby Picoioniego, zmierzające <ło blp!. 'fi hl ś 
f · d t O • an o en o wladczył, te przeMtt 

s ormowarua rza u. rwaly; 1 dm, ... »owyislą 11<>~.ll 6wemu rzadowA,, · ~ 
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Temały dnia IGI y pr· sy zaalNan· ·1czne1· 8ędziemy mogli' 
„H" jak historia 1 O 61 prawidłowo przechowywać 

Jest w Ameryce znany publicysta G M M I k • • k • 
Joseph Alsop. Nie minęły Jeszcze dwa o przemo' w1'en1'u 

1 
• a en owa z1emn1a I, owoce 

tyqodnle od chwili, qdy na łamach 
„New York Herald Tribune" opubliko- • 
wał on artykuł, o którym chclehby~my (Dokończenie ze str. 1). Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa, I Prasa prawicowa podik:.reśla w I warzyw a 
powiedzieć part słów. Artykuł zatytuło- ęd · enk 
wany Jest „Meqadeath". Myślicie że ;o podkreślając w pięrwszym rz zie przemówieniu G. M. Mal owa Zaopatrzenie w Zliemni~ w okre•i 
coś z elektrotechniki: megawat' mega- NRD tę część przemówienia, w której G. fragment, w którym mowa jest o 
volt? ' M. Ma·lenkow mówil o z.likwidowa- tym, że ZSRR dysponuje absoiutnie sie 2limy i prz~ów1mwych miesię--

Nle - to artykuł polityczny. Pan niu monopolu Stanów Zjednoczo- wszystkim, co ma ~wiązek z bom- cy wiosennych wymaga stworzenia 
Alsop oblicza, ilu ludzi można by po- h d ·ed · · iad · bo b od 
zabijać istniejącym zapasem bomb Ją. BERLIN. - DzieI1lllik „Neues nyc w Zl zinie pos ama m- ą w orową. odpowied:oich rezerw ziemniaków I 
drowych. D ts hl d" poda by wodorowej. 

M d eu c an ł pe1ny tekst prze ,,New York Times" ra"-i rząd"""i specjalnie tro61iliwego ich przecho-
. ega eath - znaczy „milion ~mler- m · · · G M Mal nk d ""' vn N h 

ci". Jest to najnowsza miara amerykań· owaerua · · e ' owa po na- USA, aby zrewidował swe stanowi- lemcy zac , wywarnia. Gromadzenie 1 iprzecho-
ska zrodzon J k Al główkiem: ,,Pokoi·owe rozwi""'"nie ó k 1 • .11.· • a, a P sze sop, w taj- ...- sko, zar wno w za. resie po it.rn.l wywainie ziemnia1ków, mimo clągł~ 
nych dokumentach sztabu generalne- wszystkich :kwestii spornych jest · · k · j 
qo USA. .1. wewnętrzneJ Ja i zagraniczne· Wszystkie dzienniki berlińskie o- go ule...._„.,,..,;a m.etod, """"""'··--·-'-""" 

moz 1we. Przemówienie G. M. Ma- Zł d · j-'- b t · · t ·-·... ..,.. ........... w .... ~"' * „ u zenie, .mo Y a3emmca a omu publi'kowały dnia 9 sierpnia komu-
.Piszą o !"lej codziennie w qazetach. 

Mow1ą o niej codziennie przez radio. 
Pokazują makiety w telewizji. Telefo· 
iiistki, literując, krzyczą: „H" - jak 
hydroqen (wodór). „Our pretty H -
bombu. „nasza śliczniutka bomba H" 
- marzą o niej na głos senatorowie 
Stanów Zjednoczonych, stylem ąanqste­
ra qłaszcząceqo pieszczotliwie lufę swe. 
qo „Colta". „Już wkrótce będziemy Ją 
produkować" - donosi „New York He­
rald Tribune" z 31 lipca br. 

Bomba wodorowa Jest modna. 
Kiedyś był czas w Ameryce, kiedy 

Wi!'rzono, że bomba atomowa doprowa­
dzi USA do panowania nad światem. 
Potem usłyszano spokojne słowa: „Nie 
macie na nią monopolu". Ostudziło to 
mocno temperamenty. Jak pisze Alsop, 
„Rosjanie posiadają robiący wrażenie 
zapas bomb atomowych". 

Potem przyszła wieść o „bombie H" 
I. propaqandyści amerykańscy zaczęli 
się zachowywać tak, jak ądyby każdeqo 
z nich uderzyła już taka bomba po qło­
wie. Pan Alsop natchniony przez sztab 
qeneralny przystąpił do swych maniac­
kich wyliczeń w „milionach śmierci". 
A w poważnym: „US News and World 
Report" pozatykano flagi USA na 
wszystkich południkach KUii ziemskiej. 
. „H" - Jak hydroqen. 
: „H" - jak Hitler. 

r * · Przyszedł dzień, w którym na sali 
posiedzeń Rady Najwyższej ZSRR za­
brzmiały słowa: „Rząd uważa za kQ­
nieczne powiadomić Radę Najwyższą, że 
Stany Zjednoczone nie mają monopolu 
również w dziedzinie produkcji bomby 
wodorowej". Było to 8 sierpnia br. 

Pan Alsop nie zdążył jeszcze napisał 
artykułu. Pozwalamy sobie mniemaC:, 
ie artykuł ten będzie raczej spokojny. 

* My ficz_ymy w milionach dzieci, którym 
trzeba zapewnić szczęśliwe, ludzkie ży. 
cie. Oni liczą w „milionach śmierci". 

Co, jak widać, nie oznacza, by spece 
od „meqadeathów" byli w stanie koqo­
kolwiek zastraszył. Wodór jest napraw­
dę wszędzie na świec i e , a uH" moźna 
równieź literować: „H" - jak historia, 
Historia, której nie da się zatrzymać. 

(Wo) 

Nowelka „l!,xpressu„ 

lenkowa jest uważane w całych była naszym monopolem - pisze nikat o przemówieniu przewodniczą w tatach ubiegłych wiele do Ż.YC!lA-t 
Niemczech m dalszy krok na drodze d:i'liennik - było zbyt długo rou;pow- cego Rady Ministrów ZSRR G. M. nda. ~ 
do pokojowego uregulowania wszys- szechnione i obecnie byłoby rzeczą Malenkowa na posiedzeniu Rady Palącym tym zargadni:ieniem zam• 
stkich spornych problemów, w tym zbyt niebezpieczną, aby to złudze- Najwyższej ZSRR. „Berliner Mor· t -··-" 
róWIIl!ież problemu niemieokiego". nie powstawało nadal podstawową geupost", " I „ · eresvw<UJ. się inż. inż. St.ainisław „Der Tag , „ Te egraf i H bst . A 

Organ centramy partii liberalno- zasadą naszej polityki". „Spandauer Volksblatt" zamieściły er 1 ugust Jakubowatl ze 
demol«"atycznej „Der Morgen" pod- komunika.ty o przemówieniu Ma- StaliLnogrodu. Zastosowani• w wdel-

A 1 · lenkow.a ?a .1Pierw?ZYch stronica~h kich magaeynach - ziemniaczarkach 
kreśta w artykule wstępnym, że ng ta pod wielkun! na?ło~kami.. w Mo- opraC()!Wanej przez nich :i!l&talac"t 
wah o osł.a'bienie naipięcia i o po- T)"Ch p,odkresla się, ze Zw1ą-rek: Ra- . . J 
kojowe :rozwią~llllie wszystkich spor LONDYN. - Dziennik „Times" dziecki „posiada bombę wodorową". narwdewno-lcldmafy7.acy3nej - stwa-
nych kwestii międzynarodowych _ podkreśla w artykule redakcyjnym Bardzo szczegółowo referują te rza wairullliki. praiw:idłowego prz;echo. 

pewność, z jaką przewodniczący Ra dziennik!. część pNemówienia G. M. wywanda ziemn.ilaków, obniżenlal 
był.a i powstaje nadal główną zasa- Malenkowa, dotyczącą zagadnień "" ubyt'·"'w 1• ,,,,,._,~aru·a .,.,;e--'-'·· 6„„. dy Ministrów ZSRR naikreślił wy- ,..~ '"" ......... ,,,. - 11111~ „ 
dą iradzieckiej polityki zagranicznej. · lityk;i za,granicznej. Dzienniki pod- . . . 

tyczne polityki Związku Radziec- kreślają oświadczenie G. M. Ma- w stanie niezmiemonym. Inst.alacJ• 
kiego. lenkowa, że należy położyć kres te pozwolą irów.nież na letnie prze.. USA 

NOW JORK. - Wszystlkiie 

„Malenkow oświadczył, że dą­

dzien- ży do rokowań między wielkimi mo 

nilki nowojorskie zamieściły w nie­
dzielę obszeme streszczenie prze­
mówienia przewodniczącego Rady 

Na sztucznym jeziorze 
Rybacy śródlądowi łowią · na sztucz. 

nym zbiorniku wodnym w Otmuchowie 
(ppw. Nysa) ok. 50 ton ryb rocznie -
przeważriie sandacza, szczupaka, kar­
pia, leszcza i okonia. 

Ostatnio, 11 rybaków, pracowników 
bazy zarybieniowej Polskieqo Związku 
Wędkarskieąo założyło spółdzielnię pra­
cy, celem prowadzenia połowów na Je· 
ziorze otmuchowskim. 

Duże rozmiary jeziora (ok. 8 km. dłu­
qości i 4 km. szerokości) stwarzają do­
skonałe warunki dla uprawiariia spor­
tów wodnych, a liczne zabytki w Otmu. 
chowie i sąsiednim Paczkowie stanowią 
dużą atrakcję dla turystów I uczestni· 
ków wczasów świątecznych. 

Na zdjęciu: rybacy wyruszają na po· 
łów. 

CAF. fot. Seko 

carstwami, wysunięte przez niego 
warunki porozumienia w sprawie 
Niemiec są poważne". 

D7Jiennik „Daily Mail" i „Daily Te 
legraph" omawiają posunięcia rządu 
radzieckiego w dziedzinie g-0'9poda.r­
czej. „Dailly Telegraiph" ipodkreśla 

dążenie rządu radzieckiego do po­
pierania produkcji artykułów żyw­
nościowych przez udzielanie chło­
pom znacz;nych ulg podatkowych o-
raz do zapewnienia wzrostu produk­
cji artykułów konsumcyjnych. 

Francja 
„L'Humanlte" w artykule wstęp­

nym pt. „Potęga ZSRR w służbie po 
koju" podkreśla wielkie sukcesy na­
rodu iradz!eckiego w dziedzinie po­
kojowe.go budownictwa gospodar­
czego. 

Dziennik „Llberation" podkreśla, 
że Malenkow, mówiąc o bombie 
wodorowej, n ie grozi, wręcz prze­
ciwnie, potwierdza on, że ZSRR pra­
gnie prowadzić pokojowe rokowania 
w spraw ie współistnienia ze wszyst­
kimi krajami,· w tym również ze 
Stan.ami Zjednoczonymi. 

Włochy 
RZYM. - Dzienniki włoskie opu­

blikowały na naczelnym m1eJscu 
przemówienie G. M. Malenkow'l na 
sesji Rady Najwyższej ZSRR. Dzien 
nik „Unita." podkreśla, że rząd ra­
dziecki postawił sobie za zadanie 
„podniesienie dobrobytu narodu i 
zwiększenie potęgi gospodairczej kra­
ju". 

Dziennik „Paese Sera." pisze, że 
ZSRR" gotów jest „do roZIWiązania 
spoI111ych problemów łącznie z pro-

1 

blemami dotyczącymi stosunków ra­
d1liec.ko-amerykańskich, za pośred­
nictwem rokowań pok-0jowych". 

ignorow~n~u Ch~skiej . Rep~b.liki chowywame wall"LYW, owoc&w 4 
Ludowe3 i dać jeJ nalezne m:.eJsce ziemnilla:ków wczesnyni. rz.nmdejsze-· 
w ONZ. _„ 

Dziennik „Telegraf" wyłuszczył tę 
część przemówienia G. M. :Malen­
kowa w ipięciu zwięzłych punktach: 
1) kwestia niemiecka może być roz­
wiązana w drodze rokowań, 2) mo­
żliwe jest pokojowe współżycie kra­
jów - socjalistycznego i kapi,tali­
stycmego systemu gospodarczego, 3) 
wszystkie spory międzynarodowe 

mogą być załatwione w drodze roz­
sądnych rokowań, 4) ZWiązek Ra­
d7Jieoki nie ma żadnych rosrezeń te­
rytorialnych, 5) Chińska Republika 
Ludowa powinna wreszcie być przy 
jęta do ONZ. 

nie /kos~tów przechowywania ~ 

dwukrotne zwiększenie 1POjemnośoł 
ma,gazynowej be-L 'PQtrzeby nalkia"I 
dów illlwestycyjnych, V, 

Zasada pomyshl jest niiezwyftde 
prosta. Polega ona na tym, że w ce­
lu usunięcia z przestrzeni mi.l!i(izy 
przechowywanymi 2ii.emniaQ{amt za. 
grzanego i wilgotnego po:wiet:r7A do­
prowadza się od spodu ziemniaków 
powietrze chłodne. Powietrze to jest 
wtł.a~e przez wentyla1ioir turbino­
wy do sieci ka.nałów podpodłog~ 
wych. 

Prace potrwają około dwóch lat 

Badania nad historią Polski 
prowadzi utworzona w tym roku placówka PAN-u 

Rozwój wszelkich nauk humanistycz· qrupa naukowców I badaczy tnstytu• 
nych, a w szczeqólnoi:cl historii • bada· tu, będzie pierwszą w naczef nauce 
jącej wspaniałą pełną bohaterskich pracą dającą marksistowski\ ayntezt 
walk klasowych przeszłość nuzeqo na- całej historii Polski. Badania związa· 
rodu jest otoczony w Polsce Ludowej ne z przygotowaniem materiałów do 
troskliwą opieką Rz„du i Partii. podręcznika historii Polski, prowa· 

Wyrazem tego jest m.in. utworzenie dzone na skalę nleznanai nauce przed-
w b ieżącym roku przy Polskiej Akade. wojennej, trwać będłl ok. dwóch lat. 
mil Nauk nowej, riajpoważnlejszej I na!· Następną dziedzin" działalności na• 
większej w kraju placówki naukowo- "' 
badawczej z zakresu historii 1 nauk po· ukowo-badawezeJ Instytutu jest :zapo. 
krewnych. Placówką tą jest Instytut His· czątkowanie planowych i systematycz­
torii Polskiej Akademii Nauk. Pracami nych badań dziejów $ląska I Pomoru, 
Instytutu kieruje ą~ono najwybitniej- Dotychczasowe wyniki w pracy z„ 
szych historyków polskich. społu naukoweqo Instytutu nad historią 

Zadaniem tej niedawno powstałej pia- tych odwiecznie polskich Ziem, a w 
cówki naukowej jest prowadzenie sy- szczeqólności nad wydarzeniami XIX 
stematycznych, planowych badań nad stulecia, ujawniły szereq nowych SZCH• 
przeszłością naszego naroou od czasów qólów wskazujących wymownie na qłę· 
najdawniejszych do okresu wspólczes· boki patriotyzm i przywiązanie do ma. 
neqo, usuwanie z nauki wszelkich ten- cierzy ludu pracującego Sląska I Pomo• 
dencyjnych, nieprawdziwych, a często rza. 
wręcz fałszywych sformułowań I ocen, Niezależnie od powyższych badań, 
którymi operowali uczeni burżuazyjni, zakrojone na szeroką skalę prace pro• 
oraz właściwe naświetlenie roli mas lu- wadzą poszczeqólne zakłady Instytutu. 
cłowych w dziejach Pań;twa Polsk1eqo. Np. zakład Atlasu Historyczneqo opra· 

Pierwszym I najpoważniejszym za- cowuje szereq map historycznych na. 
daniem postawionym przed lnstytu- szych ziem, am. in. mapę Polski XVI oraz 
tem przez PAN jest opracowanie ob· końca XVIII wieku. Zakład dokumentacji 
szerneqo I wyczerpuJąceqo podręcz- prowadzi prace biblioqraficzne oraz 
nika historii polskiej .do użytku uczel· kompletuje kartotekę bioqraficznil. 
ni wyższych oraz licznych kształcą-, obejmującą już w chwili obecnej ma­
cych się obecnie ka~r młodych. nau- terlały i dokumenty dotyczące dzlałal. 
kowców. Podręcznik ten, ktoreqo riości kilku tysięcy postaci naszej his· 
opracowaniem zajmuje sio; pokaźna torii. 

Shirley Graham naciskiem jeden z dwóch towarzyszy Mu­
rzyna, spluwając przy tym znacząco. 

- Dostarczyłem dwa tysiące siedemset 
funtów! - rzekł twardo Ben. 

Zapłata 
Nie było sensu sprawdzać każdej beczki, 

tytoń był wszędzie j€dnakowy. W sumie dwa 
tysiące siedemset fun•tów. 

- A kto zważył go? - inspektor podniósł 
się z groźną miną. 

Ben rozumiał, że jeśli nie ustąpi, moi6 
mieć grube nie.przyjemności. Ale przecież to 
był jego tytoń, a>rodukt jego pracy, jego 
własność! 

{fragment powieści „Uniżony sługa") 
Iru;pektor spojrzał 

Byli to dwaj biali i 
ubrany Murzyn. 

na trzech przybyszów. - Pewnie sługa jakiegoś plianta.tora - po­
wyjątkowo przyzwoicie myślał inspektor i zanurzył dłoń w najwięk­

- Przywieźliśmy tytoń, sir - powiedział 
jeden z nich. 

Inspektor Langley podniósł się powoli. 
Zrozumiał, że żaden z tych trzech, którzy się 
tutaj z.jawili, nie jest właścicielem plantacji. 

Pierwsze próbki tytoniu wyka.z.ały, że do­
starczony towar jest najlepszej jakości. In­
spektor rozkruszywszy delikatne liście, z lu­
bością wciągał w siebie aromatyczny zapach. 

- Skąd przywieźliście ten tytoń? . - zapy­
tał, skonstatowawszy, że i partia towaru 
przywieziona przez drugiego mężczyznę jest 
pierwszorzędna. 

- Z Elk Ridge. 
Inspektor spojrzał na niego z ukosa. Jeśli 

zakupi parę tysięcy funtów pierwszorzędne­
go tytoniu z .tamtejszych stron, z całą pew­
nością nie będzie to Po myśli tutejszych plan 
tatorów, rz którymi się musi liczyć. Należa­
łoby więc przykrócić trochę tych intruzów. 

szej z beczek. 
Długo grzebał wśród tytoniu, a potem wy­

ciągnął podobny do delikatnego pergaminu 
lisć i skruszył go w palcach. 
Uczuł wspaniały aromat. Nie ulegało wąt­

pliwości, że w beczce znajduje się tytoń naj­
wyższej klasy, bardzo poszukiwany na ryn­
kach. I kto wyhodował tak piękną odmianę? 

- Chcę wiedzieć, do kogo należysz? - za­
pytał Murzyna, nachylając się jeszcze bar­
dziej nad beczkę. - Ach, co za zapach! Ten 
tytoń zaiste godny jest króla! - U kogo słu­
żysz? - powtórzył, a cz.arny chłopak odpo­
wiedział dźwięcznym i spokojnym głosem: 

- Jestem wolnym człowiekiem i nie służę 
nikomu. 

Inspektor spojrzał na niego uważniej . Sie· 
dzący opodal pisarze spoważnieli. Również i 
oni doszli do wniosku, że Murzyn niepotrzeb­
nie podnosi głos. · 

- Aha - mruknął inspektor - a kto wy­
hodował ten tytoń? 

a - Sam go wyhodował na własnym ka-

- A oto mój tytoń, sir - powiedział Mu­
rzyn. 

Inspektor spojrzał na beczki z tytoniem, 
potem na Murzyna, ' wab ziemi POWYżej Elk Ridie e rzekł I 

Beczki pr2'Jeszły do magazynu. Inspeldor 
Langley usiadł przy swoim biurku. Wiedział 
już, jak ma postąpić. Pokaże on tym farme­
rom z nad Elk Ridge, że nie mlłją powodu 
pchać się tutaj ze swoim towarem. Co się 
zaś tyczy tego bezczelnego Murzyna, no.„ 

Inspektor uśmiechnął się złośliwie. 
Za.czą! konferować ze swoimi urzędnika­

mi i celowo kazał tamtym trzem czekać bar­
dzo długo, zanim wreszcie przystąpiono do 
podpisywania kwitów. 

- A kto podpisze za Murzyna? - zapy­
tał obu farmerów, kiedy ci wybazgrali· swo­
je podpisy. 

- On podpisze się sami Jazda, Ben, 
pisz! - rzekł starszy farmer. 

Inspektor, nie powiedziawszy słowa, rzu­
cił Benowi pióro, a potem pokazał mu, w 
którym miejscu ma się podpisać. 

Murzyn, trzymając w ręce pióro, zaczął 
czytać kwit. W pewnej chwili zmienita mu 
się twarz.. Podniósł głowę i pytająco spojrzał 
na inspektora: 

- Tu musiała zakraść się pomyłka. Kwit 
mówi tyllrn o tysiącu funtów tytoniu, ja z.aś.„ 

- Ho, ho, widzę, że umiesz nawet czytać! 
- przerwał mu szyderczo ins.oetttor. """No i 
co IPOwieu. jesz.<:ze7, 

- Sam go zważyłem, sir. Było dwa fysią­
ce siedemset funtów - w głosie Bena brz.mia 
ło zdecydowanie i nieustępliwość. 

- Moglibyśmy go z.ważyć jeszcze raz.! -
zaproponował jeden z. farmerów. - Nie ma 
powodu do sprzeczki. Zważmy jeszcze raz.I 

- Głupcy! :- krzyknął z irytacją inspek­
tor. - Czy sądzicie, że sprawia mi to przy­
jemność klócić się z czarnym łajdakiem? 
Dostarczył on tylko tysiąc funtów dobrego 
tytoniu, reszta to wybrakowany, bezwartoś· 
ciowy towar. 

- Bezwartościowy towar! - zaskocrony 
Ben uczuł, że dalsze słowa utknęły mu w 
gardle. 

- Tak, be~artościowy towar! - pCYWtó­
rzył inspektor i z.aśmiał się głośno, kiedy z.o„ 
baczył, że w oczach Murzyna zabłysły łzy. 

- Patrzcie no, Murzyn, który płacze! ....,; 
z~śmiał. się z.nowu. - I coś takiegQ, nazywa 
się męzcz.yznąl 

To powiedziawszy uderzył Murzyna w: 
twarz. 

W tej chwili nde wiadomo skąd zjawi„ ....,. 
U sie dwaj oolicjanci i stanęli obok Bena ... /W;;. 

Opr! A.1· ' ' 
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Będziemy jeździć jeszcze lepiej! 

Odznaki „wzorowego kierowcy" Idziemy dziś 
l Przed nowym rokiem szkolnym 

Zasady nauki i wychowania . 
na ses1ę 

otrzymało 14 szoferów PKS-u Rady Narodowej 
m. lodzi 

· omówią nauczyciele 
Przed kilku dniami nasł:ilPłlo uroczYsłe wręczenie odznak „wzoro­

wego kierowcy" czternastu pracownikom PKS okręgu łódzkiego. Od­
znaki zostały przyznane przez minisłra Tran.qiortu Drogowego i Lotni­
czego. 

na konferencjach sierpniowych 

Spośród kierowców ek.spcnytury 
towarowej PKS w Łodzi srebrną 
odznakę II stopni.a otrzymał k<ierow 
ca Szymczak. Odznakę brązową 
I stopnia - Nowicki, Wołosz, Mi­
chałkowski i Sieczkowski. 

Nie wolno 
sprzedawać wędlin 
z plombami i sznurkami 

Niedawno zamieściliśmy list czy­
telnika, który skarżył się, że ekispe­

dientki w sklepach mięsnych ważą 
t sprzedają wędHny wraz z plom• 
bami, sznurkami czy etykietami. 

W odpowiedzi. otrzymaliśmy wyja 
śnienie Miejskiego Handlu Mięsem, 
w którym między dnnymi czytamy: 
„W dniu 5 czerwca br. wydaliśmy 
zarządzenie wewnętrzne nr 25, z któ 
rego wynika jasno, że personel skle 
pów obowiązany jest wyżej wymie­
nione odpady oddzielać od sprzeda­
wanych wędlin, zbierać razem 1 od­
dawać na wyznacrone IPllllkty zbior 
cze. Za wartość tych odpadów kie­
rownicy sklepów są pieniężnie uzna 
:wani". -

z ekspozytury osobowej PKS w 
Łodzi odznakę brązową I stopnLa 
zdobyli kierowcy: Komorowski, A­
damiak i Pełczyński. 

Prócz tego odznakę brązową I stop 
nia przyznano kierowcom: Micha­
lakowi i Jędrzejewskiemu z ekspo­
zytury w Zduńs!iiej Woli, Goliń­
skiemu i Składowskiemu z ekspozy­
tury w Tomaszowie M~. oraz Mar­
cinkowskiemu i Ciołkiewiczowi z 
ekspozytury w Wieluniu. 
Przyjmując odznaiki przodujący 

kierowcy PKS złożyli zapewnienie, 
że będą się starali zdobywać coraz 
lepsze wyniki w pracy, aby dopo­
móc w przedterminowym wykona­
n1u planu 6-letniego. Dołożą też 
wszelkich starań, aby w okresie 
zblitadących się przewozów jesien­
nych zaopatrzenie miast odbywało 
się szybko i sprawnie. (z) 

Dziś, tj. 13 bm., o godz. 17, w 
sali Zw. Zaw. Pracowników Go 
spodarki Komunalnej przy ul. 
Wólczańskiej 5 odbędzie się ko 
lejna sesja Rady Na.rodowej m. 
Łodzi. 

Na sesji prócz innych zagad­
men związanych z wa.runkami 
bytu, pracy zawodowej i żyeia 
kulturalnego mieszkańców na­
szego miasta, omawiać się bę· 
dzie szczegółowo sprawę przyj­
mowania, rozpatrywania i załat 
wiania skarg i zaialeń ludności 
oraz krytyki prasowej w pierw­
szym półroczu br. 

Ze względu na wagę zagad­
nień na sesję dzisiejszą powinni 
przyjść nie tylko radni, ale tak 
że przedstawiciele rad zakłado­
wych, organizacji społecznych i 
komitetów blokowYch. Karty 
wstępu wydaje się w Prez. RN, 
ul. Piotrkowska 104, pokój 148. 

(Z) 

Zupa grzybowa, knedle ze śliwkami 

Nowości z barów mlecznych 
Konsum~nci będą mogli wypowiadać swe iycxenia 

na specialnych konłerenciach 
Jak zwykle w okresie, kiedy na\ Pod koniec bieżącego m'iesiąca 

rynku pojawiają się· w większych planuje się otwarcie dwóch . nowych 
ilościach owoce, warzywa i grzyby, ba.rów mlecznych dla Łodzi. Jeden 
łódzkie bary mleczne wzbogacają będl'jie się mieścił w poczekalni qta­
asortyment swych potraw. cji tramwajów podmiejskich przy 

,,Bona n arte 1' Sułkowski'" w najbliższych dniach do jadło- ul._ Półr:o.cnej, drugi zaś przy ul. 
ł' spisów ba.rów mlecznych wejdą mię Zg1ersk1e.i 2. (d) 

T 1 • J dzy innymi: 2lllpa pomidorowa z ma w ea.rze 1m. aracza karonem, jajecznica z pomidorami, 

Darocznym z-wYcza,jem w dnlach 
26 - 28 sievpnia odbędą się w Ło­
d?li konferencje nauczyoie1i i wycho 
wB!Wców zakładów i instytucji podle 
głych wydziałowi oświaty. 

W br. obrady będą się toczyć w 
siedmiu punktach mLasta dla po­
sT.<:zególnych dl'jielnic. Szczegółowy 
program przewiduje: na 26 bm. kon 
ferencje plenarne, na 2'7 bm. zebra­
nia nauczycieli w sekcjach zależnie 
od rodzaju zakładu naukowego lJ.b 
wychowawczego oraz od wykłada­
nego przedmiotu wreszcie na 
28 bm. konferencje kierowników 

Synowie 
robotników i chłopów 
wstępują 

na wyższe uczelnie 
W dniu 11 bm. w Studium Przy­

gotowawczym do Szkół Wyższych 

w Łodzi rozpoczął się kurs selekcyj­
ny· dla kandyda·tów. Do kursu przy 
stąipilo 334 osób - młodzież wsi i 
miast województwa łó~iego, wa·r­
szawskiego i białostockiego. Są też 

kandydaci z województw dinnych. 

W'ród !kandydatów, którzy już w 
pierwszym dniu kursu wykazali do 
bry .poziom przygot;owania, znajduje 
się między innymi: Grzegorz Racz­
kowski, przodownik mlodzi.eżowy z 
PGR Wysiedle-Młyn w woj. szcze­
cińskim, syn łódzkiego włókniarza. 

Równ·ie dobre wyniki osiąga elek-

Jut od dnia 11 bm. będziemy mogl! zupa grzybowa, grzyby ze śmieta­
oglądać na scenie Teatru im. St. Jara- ną, knedle ze śliwkami, mleko z mio 
cza świetna, gztukę Romana Brandslaet- dem i masłem oraz różnego rodzaju 
tera z historii kampanU włoskiej Napo- kompoty. 
leona Bonapartego w inscenizacji Leona 
Łuszczewskiego i oprawie scenograficz- Pewną nowością będzie też sprze 
nej Ewy Soboltowej, daż lodów w pergaminowym opako-w przedstawieniu tym udział biorą: · h 
'Zbucki (ks. August), Łaszewski (ks. An- waniu, co ułatwi przenoszenie lC 
toni), Barycz i Walczak (Sułkowski), Ja- na przykład do domu. 

Łódzki eksponat 
na wystawie 
warszawskiej 

/ 

tryk - brygadzista „Metrobudowy" 
w Wa,rszawie Jan Ulman, który w 
ubiegłym roku zdobył dyplom ho-
norowy Budowniczego Metra, a tak 
że Alek~ander Romaniuk, syn człon cecka (Zofia), Przybyła (Napoleon), Swi- b d 

derska (Józefina), Łuszczewska (prokura- Aby zaś jeszcze ar ziej uspraw-
tor) Marecka IAn~elica). Cwikll11skl (ks. nić swą pi·acę i przystosować się do 
de Nassau), Karewicz (Capignac), Sko- potrzeb ludności, bary mleczne po-
czylas tMarlgan), Sobczyk, Citsielskl, t '! odb ' t d Kowalski, Teryks, Wojciechowski (gene- s anowi Y.. Y\'l'ac częs e nara Y z 
rałowle), Szalawslti (Wilga), Kwaskowsk\ konsumentami.. Na naradach tych 
(Topolak}, Rogacki, Górecki (oficerowie). konsumenci będą mogli krytykować 

„Bonaparte' 1 Sutkowski" będzie grany zarówno pracę personelu barów, jak 
w zmązku z wyjazdem zespołu „Kan-

1 
· · k " ·t t pot w a dldy" bez przerwy do dnia 18 września l J~ osc czy , aso,r. ym~n . ra , 

br. takze zgłaszac rozne zyczema. 

Cenny pomysł łódzkich racjonalizatorów 

Nowy piec 
do -osuszania· budów 

przyspiesza tempo robót i zaoszczędza duże sumy 
• „Potrzeba jest matką wynalazku" 
- stare to przysłowie znajduje cią­
gle potwierdzenie w życiu. W bu­
downictwie np. potrzeba oddania 
budowy w krótszym terminie stala 
się bodźcem i przyczynq pomysłu 
racjonalizatorskiego zrealizowanego 
w styczniu br. w Łodzi w ZBM -
w Zarządzie Budowlanym nr 3. Po­
mysł dotyczył nowego typu pieca 
do ogrzewania bud6w w stanie su­
rowym lub do o~suszania tynków 
zimą. 

Piece takie mialy zastosowanie i 
przedtem, lecz wydzielające się z 
nich gazy spalinowe wplywaly szko 
dtiwie na organizm ludzki. 

Trzej racjonalizatorzy: majster 
Czesia.w Lebioda, technik budowla­
ny Mieczysław Mroczkowski oraz 
inż. Andrzej Szymski opracowali 
nowy typ pieca, w którym gazy spa 
linowe zostały wyeliminowane dzię 
ki zastosowaniu urządzenia odpro­
wadzającego. 

Do chwili obecnej skonstruowano 
już 4 piece n owego typu. Przyniosło 
to okola 400 tys. zł oszczędności. 
Piece są mniejsze od poprzednich i 
lżejs'?e do przetransportowania. Za­
stosowanie ich zmniejszyfo prawie 
o 50 proc. ilość paliwa, dając tę 
samą ilość ciepła bez zmian w war­
tości katorycznej. 

warsztacie" kilka projektów, któ­
rych realizacja jest sprawą niedale­
kiej przyszłości. 

Technik budowlany Mieczysław 
Mroczkowski, drugi z autor6w pro­
jektu, ma za sobą również kilka wy 
nalazków. 

• • • Klub Racjonalizatorów przy Zjed 
noczeniu Budownictwa Miejskiego 
w Łodzi pracuje wydajnie, o czym 
świadczy fakt, .że wpływa. do niego 
około 50 projektów kwartalnie. 
20 bm. klub otrzyma piękny lokal 
przy ul. Piotrkowskiej 55, mogący 
pomieścić około 100 osób. Będzie to 
jeden z najładniejszych lokali tego 
typu w Polsce. 

Hasz. 

"f' ~ 

Na Wystawie Postępu Techniczneqo 
I Racjonalizatorstwa w Warszawie 
umleszczorio wiele eksponatów - apa· 
ratów i urządzeń, usprawniających 
pracę. Zarówno pomysł jak I wyko· 
nanie wszystkich tych urz<\dZeń to 
dzieło polskich techników - inżynle· 
rów i monterów. 

Na zdjęciu aparat, w którym zamiast 
ołowiu użyto jako szczeliwa azbestO· 
cementu. Pomysł i wykonanie 
Łódzkieąo ZJedn. Instalacji Przemysło· 
wych. 

Foto - CAF 

• „.dyrekcja MHD·Sr6dmleścle otrzy 
mała polecenie, aby zaopatrzyć kiosk w 
Parku S.ienkiewlcza w dostateczną Ilość 
nanojów chłodzących. 

• „.kanał, z kt6rego wpływały nie­
czystości do studni przy ul. Klllńsklero 
nr 114, przeczyszczono I doprowadzono 
do porządku. 

ka spółdzielni produkcyjnej Szeszy­
ły, pow. bielsko-podlaskiego. 

Wszyscy ci młodzi kaq.dydaci po 
dwóch latach nauki wli Studium 
wstą.pią na wyższe uczelnie, by po­
większyć szeregi przodującej inteli-
gencji Polski Ludowej. (z) 

Po remoncie 
„Stylowy" 
będzie reprezentacyjnym 
kinem Łodzi 

Od kilku miesięcy trwa r~mont kina 
„Stylowego" przy ul. Killilskie&o. Jak 
się dowiadujemy w Okręgowym Zarzą­
dzie Kin, roboty potrwają jeszcze przez 
klika miesięcy: sala oddana będzit' do 
użytku dopiero w roku przyszłym, War­
to Jednak zaczekać, o!lnowiony „Stylo­
wy" będzie bowiem pod każdym wzglę­
dem kinem reprezentacyjnym. 

Przede wszystkim ulegnie przebudowie 
widownia. M. In. zbuduje się tu nowy 
strop w formie kasetonów, zainst&luje 
boczne oświetlenie rampowe, a wzdłut. 
sali staną dwa rzędy etektQwnych ko­
lumn itp. 

Przez zmianę pochylni oraz podniesie­
nie ekranu uzyska się lepszą widoczność. 
Ze względów architektonicznych zlikwi­
duje się maleńki i ciasny balkon. 
Innowacją będzie urządzenie nowocze­

snego zespołu kabinowego. Zespół ów 
składa~ się ma z kabiny projekcyjnej, 
przewl)alni, pomieszczenia na prostow­
nik oraz pokoju wypoczynkowego dla 
obsługi aparatury, (j) 

dyrektorów sz..l{ół, zakładów wych°" 
wawczych oraz zakładów wychowa 
nia pozaszkolnego. 

Tematem konferencji j~t m. ~· 
analiza pracy i wykcmania zadan 
postawionych w ub. r. or.a~ ustale• 
nie wytycznych na rok b1ezący. 

Czołowym zadaniem n& roił 
szkolny 1953-M ma był kazt&ł• 
towanie podstaw naukowego po­
glądu na świat młodzieży i wy. 
chowanie jej w duchu moralno• 
ści socjalistycznej. 

Poza. tym na konferencjach Pii 
ruszone zostaną sprawY dalszego 
rozszerzania czytelnictwa w szko 
le i zajęć pazalekcyjnych, wz~o 
żenia. troski o zdrowie i hart f1• 
ZYCZDY dzieci, szerokiego wpro-1 
wadzanla. polltechniza.cjj, podno• 
szenia poziomu naukowego ltd. 

Zwróci się także uwagę nauczy. 
cieli i wychowawców na koniecz· 
ność ks:z.tałtowania stosunku ucz· 
niów do własności społecznej, do 
nauki oraiz do pracy w szkole ja!to 
patriotycznego obowiązku młod~1e-
ży. (J) 

Klucze, parasolka 
i zloty zegarek 
czekojq no właścicieli 

„Kto nie ma w głowie, ten ma w no­
gach" - powiedzenie to mozna .by prze­
robić na nieco inne: - „Kto me ma VI 
głowie, ten ma w ..• referacie rzeczy z.na 
lezionych··. 

Znajduje się tu (MOI, ul. Piotrkowska 
1041 mnóstwo rzeczy zgubionych przez 
roztargnionych właścicieli. Tylko w dru 
gie! połowie llpca uczciwi znalazcy od7 
dali w sumie 18 z,,"Ub. Są tam m. in.. 
dwa portfele skórz9ne, cz.tery portmo­
netki z pienlędz.mi, klucze, parasolka 
damska, płaszcz przeciwdeszczowy, 4~ m 
bi.alego płótna, a nawet złofy zegarek 
damski z bransoletką. (g)' 

Uroczyste dożynki 
odbędą sfę w Łodzi 
23 i 30 bm. 
Wieś pracująca ma w bieżą· 

cym roku poważne osiągnięcia. 
żniwa przebiegły sprawnie, 
sprawnie przebiegają też przy­
gotowania do siewów jesien­
nych. Toteż tegoroczne dożynki 
będą nie lada uroczystością -
staną się radosnym podsumowa 
niem tych sukcesów. 

Uroczyste dożynki odbę<lą się 
TÓwnież na terenie ŁodzL Do 
spółdzielni produkcyjnych Ole­
chów i Rogi przybę<lą w dniu 
23 sierpnia okoliczni chłopi i 
łódzcy robotnicy, by wspólnie 
wziąć udział w święcie. W Ole­
chowie wystąpi m. in. orkiestra 
spółdzielni „Osnowa", zespół ar 
tystyczny MDK i aktorzy „Lut­
ni'', a w Rogowie zespół „Arto­
su" wystawi komedię pt. „Co 
komu winna spółdzielnia". 

Dnia 30 sierpnia w PM"ku Lu 
dowym na Zdrowiu zorganizo­
wane :zostaną dożynki og6lno­
łódzkie, urozmaicone występami 
artystycznymi, w których wez­
mą udział m. in.: balet Domu 
Dziewcząt im. Marii Konopnic­
kiej, orkiestra MPK i Filhar­
monia Łódzka. Pnewiduje się 
również zorganizowanie imprez 
sportowych przy udziale LZS. 

Dżungla 
plonie.„ 

(g) 

(47) 

Główny autor wynalazku - Cze­
sław Lebioda ma już na swoim kon 
cie kiika innych pomysłów racjona­
lizatorskich. Wynalazek dotyczący 
pieca nowej konstrukcji byl w jego 
„karierze" racjonalizatora najcen­
niejszym z dotychczasowych i miej­
my nadzieję, że nie ostatnim. Jak 
na~ bowiem informuje inżynier od 
•praw wynalazczości - Kłębowski, 
ma.jater, Lebioda ma _obecnie „na 

AJmat, klucząc ostroźnie, ażeby nie dostrzeqł 
J•I wartowni(< stoj<\CY w qłównej bramie, pomknę­
ła w stronę brzequ. Widziała z daleka światła po· 
łyskujące we wsi na palach. Niest„ty, mostki były 
poścląqarie. Ajn"at, nie zastanawiaJi\c sie dłuqo, 
zrzuciła z siebie kurtkę i wskoczywszy do wody 
popłyn9ła ku wsi. 

Z trudem walczyła z falami. Ale sił dodawała 
Jej myśl, że musi koniecznie zawieźć swoim bra­
ciom meldunek Kassima. 

Nareszcie znalazła się obok pali. Wartownik, 
który widział ją z daleka, wyciąqnąl dziewczynę 
na brzeą. 

Nadbleqll uzbrojeni w karabiny, dubeltówki I 
krissy ludzie, a wśród nich Ardaj. Ajmat pow• 
tórzyła mu wiadomość, że Holendrzy zrobili za­
aadzkt na %óttej Wyspie. 

- Rozprawimy się z nimi! Bracia, wsiadamy 
do czółen i jedziemy tam! - krzyknął Ardaj. 

W. potowi• drogi utiuta. *• zabrakło. l•l 111, 
- Przynoszt ważne wiadomości! - kr:ii:ykntła 

~ ,,AJmat - 11prowagż mnił do IY\'OJ,iao. gow~t)'! · 
Tłum uzbrojonych wojowników wskoczył pod 

!łlłon, !'.ll!C::f do łodil I popłYtlttł., „d.,,nol, 
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Po~ad ao metrów I N a froncie I i II ligi piłkarskiej 
rzucił oszczepem 

1 1 

I Sukces Polaka 
w · Bukareszcie 

A::-;:::{~~i:;~= 26 · punktow do zdobyc1a 
szczepem, prze- Włókniarz (lódi) gra z Kole1"arz• w Warszawie 

Piórkowski zwycięża 
wicemistrza olimpijskiego 

kracz;ając po raz 
pierwszy na świe 
cie odległość 80 

·metrów. 
Hetld uzyskał 

80,41 m, podcza•s 
gdy dotychczasowy rekord świata 
Fina, Nikkanena, wynosił 78,70 m. 

RADIO 
I, PIĄTEK, 14 SIERPNIA 

14.10 T. Szeligowski: „Wesele lubel­
~ie". 14.35 Mozaika rozrywkowa. 15.10 
!Audycja literacka. 15.30 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Utwo.ry na altówkę. 16.20 
Program lokalny. 18.27 Chwila muzyki. 
18.30 Pogadanka przyrodnicza. 18.40 Fe­
Ji~ton. 18.55 Radziecka muzyka symfo­
ruczna. 1~.20 Radiowy poradnik języko­
wy. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
Opowiadanie pt. „Nieśmiertelni". 20.20 
Suity orkiestrowe. 21.36 Muzyka tanecz-na. • 

TEATRY 
Nowy ._ „Dziewczyna z dzbanem" -.. 19 
Im. Jaracza - „Kandida" - 19 · 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - lł.15 
Letni - „Mikado" -19.30 
~ozostałe nieczynne 

KINA 
IBALTYK - Bez adresu - 16.30, 18.30, 

20.30 . 
~DYNIA - Program filmów doli;umen­

talnych 1 kulturalno-oświat. - 17, 
: 18.30, 20. Program dla najmłodszych 

- 16 
MŁODA GWARDIA - Spiew jest pięk-

nem życia - 16, 1a, 20 
MUZA - CzarodzleJ Głlnka - 18, 20 
!PIONIER - Na granicy - 17, 19 
iPOLONIA - Dumna królewna - 16, 18, 

20 
1 MAJA - Dolina śmierci - 18, 20 
;REKORD - w pogoni za stawi\ - 18, 

20 
ROMA - W stepie - 18 20 
\SOJUSZ - Skazana wiooka - 18.30 
$WIT - Jutro będzie się wszędzie tati.-

czyć - 18, 20 
!l'ATRY - Noc niespodzianek - 16, li, 

20 
:wISŁA - Granica w ognlu - 11!, 11, 20 
:WŁ«łKNIARZ - Zagubione melodie -

16, 18, 20 
:WOLNOSC - As wywiadu - 16.30, 11.30, 

20.30 
ZACHĘTA - Iwan Gromy - 18, 20 
DWORCOWE - Pan Prokouk - wyna• 

lazca, Młodzi kon$tMJktorzy, Hortoba­
.., gy, PKF 31-53 - 16, 17. 18. 19. 20, 21, U 
,...ozostałe nieczynne z powodu re­

montu 
Uwagar Przedsor-zedat biletów normal­

nych do kin: „Bałtyk", „Polonia", „Wl­
sla", ,. Wlóknlar-z" I „Gdynia" prowadzi 
na dwa dni napn:ód .,Orbi~". ut. Plotr­
li:owska 65, w godz. od n do 18. 

Cyrk Dl' s - Pl. NlepodtertołCI 
'P!"ledstaw1en1a ('r>f!•1ennle o eno'lz. 11.so. 

W niedziele 1 święta - o godz. 15.30 
' 19.30. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
210, Jaracza 32, Stalina 50. Wróblewskie· 
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
if{ościelny 8 i Al, Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
H . Wolf, ul. Łagiewnicka 34-36. 

Pracownicy poszukiWam 
Slusarzy, frezerów, robotników trans­
portowych oraz do straży przemysłowej 
I pożarnej zatru<lnlą Zakłady Wytwór­
cze Transformatorów M-3 w Łodzi, ul. 
Kopernika 60. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. 2147 

DLA łódzkich milośpików piłki 

nożnej dzień sobotni, 15 bm., 
będzie tym, k,tóry bez reszty przyku­
je ich uwagę. Poza wyznaczonym.i 
spotkaniami drużyn I-ligowych od­
będzie się również mecz o mistrzo­
stwo II ligi Kolejarz (Wa·rszawa) -
Wló>knjarz (Łódź) przewidziany po-

Kolejarz U..eszno) - Spójnia (War­
szawa) i Włókniarz (Kraków) -
Gw.airdia (Lublin). 

• • • 
~~puli finałowej mistrzostw Pol­
.P~ 

Sim ·'juniorów zakwalifikowało się 

czątkowo w kalendarzyku . 
dzielę. Mecz wyznaczono 
dzinę 11. 

8 drużyn, wśród których znalarzl się 
również zespół juniorów łódzkiego 

na nie- Włókniarza. 
IV SWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEZY 

I STUDENTÓW W BUKARESZCIE 
na go-

W I lidze chorzowska Unia staje 
przed ciężką próbą, wypadnie jej bo 
wiem zmierzyć się z CWKS i to w 
dodatku w Warszawie. Dalej doj­
dzie do niezmiernie ciekawego spot­
kania krakowskich zespołów Gwar­
dia - OWKS mających najpoważ­
niejsze szanse do tytułu wicemi­
strzowskiego. 

Po szeregu meczów wyjaooowych 
Budowlani (Gdańsk) grać będą u sie 
bie z Kolejarzem (Poznań), co daje 
im poważne szanse na :zJWiększenie 
dotychczasowego dorobku punkto­
wego. Budowlani z Chorzowa goscić 
będą u siebie warszawską Gwardię, 
a Ogniwo (Bytom) - Górników z 
Radlina. Wreszcie krakowskiemu 
Ognilwu nasuwa się dobra okazja 
zdobycia dalszych punktów w Opo­
lu w ~tkaniu z Budowlanymi. 

Nie mniej ciekawie zapowiadają 
się rozgrywki drużyn II ligowych. 
Łódzki Włókniarz wyrusza do War­
szawy, gdzie zmierzy się z Koleja­
rzem. Łodzianie, żeby nie dać się 
zdystansować jednej z drużyn Gór­
nika, muszą zdobyć punkty, tym­
bardziej że jednocześnie odbędzie się 
mecz drużyn Wałbrzycha i Bytomia. 
Jest duże prawdopodobieństwo, że 
w meczu z Kolejarzem atak łódzki 
zagra już w jpełnym składzie. Kon­
tuzja jakiej uległ Kokot okazała s.ję 
mniej groźną, a powrót jego na po­
zycję środkowego napastnika wzmoc 
ni poważnie drużynę łódzką. 

Z po7.06tałych meczów na pierwszy 
plan wysuwa się spotkanie w Byd­
gosrezy tamtejszej Gwardii z sosilo­
wiecką Stalą oraz tarnowskiego O­
gniwa z qoczącym ostatnio od zwy­
cięstwa '~o zwycięstwa Lotnikiem 
(WaT'SZawa). Poza tym grają: Gwar 
d·ia (Kielce) - OWKS Bydgoszcz, I 

W biegu na 5.0llt m 
Chromik ustanowił 
nowy rekord Pol­
ski, uzyskując wspa 
nlały czas 1ł 21,6. 
Na zdjęciu fragment 
tego bleru. Chromik 
oznaczony 171 nu­
merem biegnie na 
6 pozycji. Na czwar 
tej pozycji w koszul 
ce z gwiazdą bl~gnle 
trzykrotny mlstr:i< o• 
llmplJskl, Zatopek, 
zwycięzca tego ble• 

fU, 

Ro k . f' ł odbęd · W czasie trwania Festiwalu odbywają 
zgryw l ma owe ' ą S'lę w się na głównym stadionie sportowym 

Swidnicy i rozpoczną się w najbliż- Bukaresz~ międzynarodowe, przyJa· 
szą sobotę, 15 bm„ a zakończą cfelskle spotkania sportowe. 

23 b G Ć b d B d 1 · (L Na zdjęciu: zdobywcy trzech pierwszych 
. m. ;a . ę ą: .u .ow ani . u- miejsc w bleru na soo m (od lewej) Ba-

bhn), Wlokmarz (Łódz), KoleJarz kos (Węgry) II miejsce, Jungwirth (CSR) 
(Toruń), Budowlani (Opole), Pnia I miejsce I Potrzebowski (Polska) 

za.rno· u Y , o eJarz orz~w oraz CAF _ tot. zygm. WdoWińskt (s t ł ) K 1 · (G · ) I III miejsce. 

druzyny Rzeszowa i Kosza11!Ila. 

Naiw;ększa impreza turystyczna 

Zjazd samochodowy i motocyklowy 
Z wartymi kolumnami do grodu Kopernika 

Zjazd samochodowy I motocyklowy 
do Torunia, orąanizowany z okazji 
Roku Kopernikowskieąo' w dniach 29 
I 30 bm. przez Główną Komisję Tu· 
rystyki PZM, będzie największą tu. 
rystyczną impr„zą motorową w Pol­
sce. Z najodleąlejszych zakątków 
kraju wyruszą zwartymi kolumnami 
do ąrodu kopernikowskieąo dziesiąt­
ki samochodów i motocykli. 

Z caleąo kraju napływają liczne 
ząłoszenia do raidu. Okręąi PZM zqło· 
siły Już udział ok. 400 samochodów 
I 800 motocykli. Ząłosiła się m. m. 
ekipa fabryczna FSO. Przodownicy 
pracy tej fabryki pojadą na nowych 
„Warszawach". Ze śląska nadeszło 
m. In. zqłoszenle posła na Sejm, 
przodująceąo ąórnlka Błauta, który 
pojedzie własnym samochodem, ma· 
Jąc jako pasażerów swoich koleąów 
-przodowników pracy. 

Okręq kielecki PZM zorąanlzował 
współzawodnictwo w werbowaniu 
uczestników zjazdu. 

Zjazd wywołał wielkie i.a1ntereso­
wanie w całym kl"aJu. Opr'lcz moto· 
rowców zrzeszonych w PZM na trasę 
wyruszą kierownicy-amatorzy, przed· 
stawiclele celeqo społeczeństwa. Po· 
Jadą ąórnlcy i hutnicy, przodown•cy 
pracy I racjonałlzatorzy, którzy dzlę· 
kl swojej ofiarnej I wydajnej pracy 
maj4 Już własne samochody i moto· 

cykle. Udział w Zjeździe deklarują 
również naukowcy, lekarze i artyści. 

• • • 
Sekcja Motorowa t.ódzkleąo Klubu 

L.P.2:. zawiadamia, :te w dniu 13 bm. 
odbędzie się zebranie wszystkich 
członków sekcji, na którym omówio­
ny zostanie rald nocno·dzienny I 
zjazd motocyklistów do Torunia '18 

uroczystości Roku Kopernikowskieąo. 

Włocławek i Łódź 
miejscem ciekawych 
imprez kolarskich 

W sobotę i niedzielę 15 i 16 bm. 
odbędą się we Włocławku indywi­
dualne torowe mistrzostwa Polski 
na dystansie 4.000 m. W zawodaćh 
wezmą udz.iał najlepsi toruwcy ora?.. 
wielu czołowych szosowców. • { 

Z kolarzy łódzkich 6tartować będą 
w mistrziootwach między innymi, 
Bek, Ulik, Sałyga i Lis'Zikiewicz.. 

Na•tomiast 23 bm. punktem zbor­
nym najwybitniejszych t.orowców z. 
całego kraju będzie Łódź. Tutaj na 
torze w Helenowie odbędą się wy­
ścigi, które ze względu na udział 
zawodników śmiało będzie można 
nazwać zawodami rewanżowym.i 
mistrwstw Polski. 

Dojdzie więc ponownie do spotka­
nia Kupczak - Bek w asyście Ja­
nickiego, Grundmana i innych. Nie 
jest wykluczone, źe w tych zawo­
dach może być poprawiony ustano„ 
wiony osta.tnio przez Beka nowy re­
kord Polski wyni.kiem 12,1. Rekocd 
Kupczalka - 12 sek„ który padł w 
Krakowie nie został oficjaiLnie uzna­
ny. 

Dnia f 1 bm. w turnieju bokserskim' 
na iąrzyskach sportowych przyjatnl t 
braterstwa w Bukareszcie w późnych 
ą0dzinach wie.czornych walczył Polak 
Piórkowski z wicemistrzem olimpijski111 
Titą (Rumunia) w wadze średniej. Po. 
lak OCl"iósł duty sukces, zwycięż:ajllC 
jednoqłośnie na punkty. 

W pozostałych spotkaniach padły na• 
stępujące wyniki: w lekkopółśrednie) 
Ambrus (Rumunia) wyąrał z Vitovecem 
(CSR), w półśredniej Linea (Rumunia> 
znokautował Darhivie (FSGT), w lekko· 
średniej Palermo (FSGT) wypunktował 
Dieneburąa (NRD), w średniej Plahy 
(Węąry) pokonał Schuberta (NRD), w 
ciężkiej Ciobataru (Rumunia) wyqrał ze 
Stubnickiem (NRD), a Szocikas (ZSRR) a 
Pastorem (Holandia). 

* •• 
• Siatkarski polskie w trzecim m,,. 

czu finałowym doznały niepowodze· 
l'lia. Grały one mianowicie z reprezen. 
tacją Czechosłowacji I przeąrafy w sto­
sul'lku f :3 ąrzebiąc ostatecznie szanst 
na zdobycie wicemistrzostwa. Poza tym 
ZSRR wyąrał z Buląarią 3:0, a Rumunia 
pokol'lała Francję również 3:0. •W zawodach pływackich młoda za• 
wodniczka polska Klemińska odniosła 
duży sukces, zdobywając brązowy me­
dal w wyściąu na 200 m stylem motyl• 
kowym. 

M Druiyna kolarska jako pierwsza 
zdobyła dla Polski złoty medal tqrzysk 
Festiwalowych. Czas uzyskany przez 
naszą dzielną czwórkę kolarzy; Królak, 
Wilczewski, Chwiendacz, Łasak na 1 OO 
km wynosi 2.25.33 i jest o 1 m 11 sek. 
lepszy od sklasyfikowanej na druąhn 
miejscu drużyrty Czechosłowacji. Na 
półmetku Polacy mieli również najlep­
szy czas - 1.01. Polacy wystartowalt 
jako 13 kolejl'la drużyna, a na mett 
przybyli na 9 miejscu. 

Na finiszu 
mistrzostw piłkarskich 
ligi łódzkiej 

Do całkowiteąo ukończenia mis­
trzostw piłkarskich łódzkiej liql mię­
dzywojewódzkiej pozostały jeszcze 
dwa terminy. Niezależnie od wyni­
ków pozostałych spotkań pewnym 
Jest, że mistrzostwo zdobędzie Włók­
niarz z Pabianic, jak vównież to. że 
zespoły LZS Suchedn•ów oraz Gwar. 
dia łódzka spac!ną do klasy niższej. 

W nadchodzącą niedzielę 16 bm. w 
przedostatnim terminie roząrywelc 
ąrają: Kolejarz (Łódź) - Gwardia 
(Łódź) na boisku przy ul. Kilińskieąo 
o qodz. 17, Oąniwo (Cręstochowa) -
Spójnia (Tomaszów), Unia (PiotrkóW) 
- KS Częstochowa. LZS Suchedniów 
""'.· Włól<niar;i; (Pabianice), Stal (Ska.r· 
żysko) - Widzew i Stal (StarachoWl­
ce) - Włókniarz (Radom). 

Zaleąły mecz Gwardia (Łódź) 
Włókn'arz (Radom) oubędzie się 13 
bm., a więc w dniu dzisiejszym na 
boisku GWKS o qod;i;. 17. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 

IM. STEFANA OKRZEI 
w Łodzi, ul. Kilińskiego nr 228 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i R:idy 
Ministrów z dnia 14. 12 195C r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 13 

I 
do 15. Jeśli w poniedziałek pr1y­
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 2010-K __ llC!ll ________________________________________________________________________ , ____ , ____________________________________ ..;;; 

Zmienili już kilka lokaili, a jej zda~ło 

się, źe jest na jakimś koleżeńskim fajfie lub 
na wycieczce. Wreszcie mczęła plątać wyra­
-rz.y, czuła, źe śmieje się zbyt głośno, a mimo 
lf;o nie miała siły przestać. To znowu w na­
padzie tkliwości bawiła się krawatem inży­
niera albo ściskała jego nogę między kolaa'la­
mi tak silnie, że krew zaczynała jej napr;­
wać do twarzy. W ubikacji poślirznęła siię 
dwa razy, z trudnością przychodziło jej roz­
poznać własną twarz w lustrze, krzywiła się 
do siebie, robiła dziik.ie grymasy, a~ wr~­
cie przekreśliła krzyżem ze szminki to wstręt 
ne odbicie. Kiedy ją Wesołowski przepro­
'Wl8dzał do taksówki, leciała mu już porząd­
dnie przez ręce, a.le pęd ·wilgotnego, zimne­
go powietrza podziałał trzeźwiąco. 

- No, to jedziemy tam, gdzie pan obiecał. 
Czy teraz tam jedziemy? - dopominała 61ę 
po drodze. 
Wesołowski upewniał ją, !e teraz dopiero 

rozpocznie się właściwa zabawa. 

143) 

Nie pamiętała, kiedy stanęli przed dużą 
willą w ogrodzie. Gołe, jesienne drzewa od­
krywały kamienny taras. Wewnątrz uderzy­
ły ją przede wszystkim rozjarzone światła. 
Blask był tak silny po przyjściu z ciemnoś­
ci, że niewielu mogła poznać ludzi, między 
którymi wylądowała. W wielkim salonie pa­
nował gwar, śmiechy, dym tytoniowy błę­
kitniał: i twarze rozmazywały się przed o­
czami. Długo mpalała papierosa, który cią­
gle wypadał jej z rąk. W jaki sposób trafić 
nim w usta? Gdzie ja mam usta? 

Potem otrzeźwiała nieco. Tańczył z nią 
Andriusza, przyjaciel Wesołowskiego, potem 
jakiś drugi, którego przecież musiała znać 
ze stoczni albo CZPO. I ten trzeci, ten siwy 
- też chyba znajomy. A oto z głębi wybie­
ga jakaś przystojna brunetka w samym biu­
st.onoom i spódnio:r.ce, i woale się tym Die 
przejmuje. 

- PrzC'grałam, przegrał.am szafy - śmie­
je się. - Ale, Henryk, pozwól mi jeszcze 

raz postawić. Albo ty. Daj, chuchnę ci na 
szczęście. 

Fałowski w ciemnym gairniturze chodzi 
koło inżyniera Wesołowskiego jak domowy 
kot. Ociera się o jego ręce. 

- ?arnięta pan, panie inżynierze, jak to 
się żyło u świętej pamięci brat.a pańskiego. 
Ach, to już nie ten Sopot i nie ta Warszawa! 
Panie dyTektorze, kiedy mi się już rzygać 
chce od tego wszystkiego, wtedy myślę, tyl­
ko o tamtej mojej pracy. Ja już nigdy nie 
będę młody„. 

- No cóż, Fałowski, rozklejasz się? 
szemrał mu w ucho głos inżyniera. 
Fałowski krzepnie, robi się sztywny. Twarz 

jego wykrzywia się nienawiścią. Czoło ma 
mokre od potu. 

- Ja nie chcę! Ja chcę być człowiekiem, 
mrabi<ić, jeździć po świecie, ryzykować, 

śmiać S'ię bez powodu, grać w jo-jo, nosić 
skarpetki w prążki! Mam dosyć ich kultu­
ry, ich propagandy, ich socjalizmu! Ich po­
kój to dla mnie śmierć, dożywotniak ... Niech­
by już raz to ·wszystko wyparowało... Hip!„. 
jak Hiroozima.„ 
Fałowski sepleni, mięknie, ·wiotczeje, jest 

pijany. 
Młody człowiek :rozno.si kieliszki wina. Za 

oknem deszcz. 
Małachowska odgarnia leniwie · włosy i 

czuje, obojętna, jakąś rękę, która sunie po 
jej piersiach. To ten znajomy ze stoc:zni, tyl­
ko jak on się nazywa? 

- W co oni grają? - pyta z nagłym zainte• 
resowaniem sąsiada. 

Nad dwoma stołami stoją pochyleni lu­
dzie. Jeden w smokingu rozdziela kartono­
we sztony. Tosia pochyla się i nagle zaczyna 
jej się kręcić w głowie. W stołach wirują ja­
skrawo kolorowe tarcze. Strzałki, pstre zę­
by, szachownice, wszystko· to kręci się, mii­
goce, ciągnie w dół, jak jakieś zwariowane 
wiatraki. Ktoś odpycha ją szorstko, ktoś 
rzuca pęk papierów. Ależ to nie papiery, to 
pieniądze. 

Tosia Małachowska trzeżwieje, ogarnia ją 
przerażenie. 

- Co wy tu rot>icie? Gdzie ja jestem? Tm 
to ruletka„. ruletka! Inżynierze!.„ gdzie mnie 
pan przyprowadził? Proszę mnie natychmiast 
odwieźć stąd„. 

Robi się poruszenie, ludzie zbiegają się, 
proszą. Tooia otwiera okno. Zimny podmuch 
powietrza. 

- Niech mnie pan stąd wypuści albo zacz­
nę krzyczeć! 

- Po coś przywiózł tu tę idiotkę? - sy• 
czy ktoś w ucho Wesołowski emu. 

- Potrzebna mi była z pewnych wzglę­
dów - mówi zirytowany inżynier. 

- Ład.nieśmy się wkopali! Odwieź ją, że­
by nie wiedziała skąd! 
Małachowską wyprowa<lza jeden z mło­

dych ludzi. 

'(D. c. n.) 
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